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W i a d o m o ś c i  k r  s i o  w e .

Z e  Lwoiva.  —  Mocą naywyższey  uchwa
ły z  dnia 29go Września r. b . , raczył  Nayia- 
śnieyszy Pan katedrę Professora teologii  ino- 
ralney przy uuiwersytecie Lwowskim poroczyć  
nayłaskawiey W J X .  Benedyktowi  L e w i c k i e 
m u ,  Wic®-Rektorowi tnteyszego Gr. Kat. Se- 
minaryinm, i tymczasowemu zastępcy potnienio- 
oey katedry naaczyeielskiey.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z a c .

S, D o m i n g o .

List  pisany z stolicy Króla H o n r y It a 
Haityckiego pod dniem 6slym Września donosi, 
że piorón uderzywszy w tameczny zamek H en-  
t y ,  inaczey F o r t  F e r r i e r  zw any ,  spalił  kil
kanaście bu dyn ków ,  i zniszczył  ammumicyię i 
zapasy żywności .  Zatnek ten iest ostatniem 
Schronieniem H e n r y k a  w razie napadu nie- 
przy iac ie lk iego , tam zgromadził  wszystkie swe 
skarby ,  i od lat i2stu co raz go więcey  umac
niał, P rz y  tym nieszczęsnym wypadku zginęło 
kilkanaście ludzi ,  a między nimi szwagier_H e li
r y k a .  W sz ys cy  muszą nosić czarne przepaski,  
kobietom zaś nakazano , aby co dzień znaydo- 
waly się w kościele boso i w białey odzieży.  
H e n r y k  (który powróc i ł  od granicy,  nie rez- 
począwszy kroków nieprzyjacielskich) mieszka 
teraz w zaniku i nie myśli go opuście,  dopó
ki całkiem odbudowanym nie będzie.  Kto tyl
ko z d o ła ,  musi pracować przy tey budowie.

Zjednoczone Stany Am eryki półnoeney.

W e d ł u g  gazety Amerykańskiej  C o l a m -  
^ i a n  z dnia i/jgo Wrze śn ia ,  mianował Prezes 
Zjednoczonych Stanów Ameryki północney Kots- 
fdssyię do umocnienia brzegów.  Członkami tey 
"otnmissyi sa : Jenerał  S w i f  t, znany z za łoże
nia warowni w N o w y m  Y o r k u  r. i 8i 4 ; Je
nerał B e r n a r d ,  ieden z naydoskonaiszych in- 
^yniierów Europeyshicb , i Pułkownik Al. C r e a ,  
"Jćry roku i8t4  popisywał  się w wyprawie 
"' iagarańskiey. Zaczynaią iuż  bić tatny propo
nowane przy brzegach Galwestońskich aż do 

e n s a k o 1 i , i opatrzono iuż zatokę Che- 
38poakańską, a wszyscy kontenci  sa bardzo z

przezorności Prezydenta cz u w a ijc e y  w  ci
chości.

Budżet  Stanu,  który za W a s h i n g t o n a  
wynosił  tylko 4 mili iony dol lar ów ,  wynosi  te- 
Va z , pomimo zniesienia wiele  podatków,  20 
mi łi ionów,  tak bardzo pomnożyły  się ludność, 
siła zbroyna , flota , Poselstwa , i t. p.

Prezydent  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n ó w  
wysłał  do H a w a u n y okręt F i  r e b r a n d , wsta
wiając się za P.  R o b i n s o n e m ,  wziętym w 
niewolę  wraz z M i n ą ,  i  za innymi uwięz io
nymi tam Amerykanami. Niektórzy twierdzą , 
że  okręt ten ma z sobą także i oświadczenia 
względem oddania F l o r y d  wyjąwszy twierdzę 
St .  M a r c ,  którą Amerykanie zatrzymać chcą 
tymczasem dla bezpieczeństwa swych granic.—  
Gubernator Amerykański w P e n s a k o l i  og ł o
sił pod dniem 28mym Lipca , że  porty wyspy 
S, R o z a l i i ,  na którey P e n s a k e l a  położoną 
ies t ,  przez 6 miesięcy otwarte bydż maią dla 
wszelkich towaiów.

Jedna z gazet  Georgiiańskieh donosi mię
dzy inbemi . , , \V  F l o r y d z i e  w s c h o d n i e j  
zgromadzają się Indyianie ; iest i ch iuż do 
2000; a Hiszpanie z  wyspy S. A u g u s t y n a  
opatroią ich w potrzeby woienne.  P i o  wadzą 
oni haudel zamienny z Anglikami, i maią tchnąć 
zemstą przeciwko Ameryhanoaj północnym* któ
rzy ze swoiey strony zakładają magazyny za
sobów woienuych w A u g u ś c i e ,  stolicy Geor- 
giiańskiey. —  W i e l e  pokoleń K r e e k ó w ,  
unikaiąc panowania c y w i l i z a c y i , wynosi się w 
głębie  poszcz zachodnich;  inne zaś pokolenia,  
iako to Wirginskie,  cywil izują się,  lecz zwolna.

Porucznik Angielski  P. R o b e r t  ogłosił  
przez gaz ety ,  że iedn® z pokoleń północno-Aine- 
rykańskich , mieszkaiące nad wyższetńi ramio
nami rzeki M i s s o u r i ,  które na mappach no w 
szych nazwane iest b i a ł y m i  P  a d o u k a s a m i, 
a na dawnieyszych M a 1 a n k a n te s a m i , które 
atoli P. R o b e r t  l iczy d o A s k w a w s ó w ,  m ó 
wić  ma ięzykiem Wall iyskim (Gallikańskitn czyl i  
Celtyckim) , mieszkańców W  a i 1 i i. P. R o 
b e r t  uważał ,  że  różne wyrazy pozdrawiania i 
l i czby  tych ludzi  zgadzaią się z Wnlliystuemi.  
Ta  okoliczność byłaby nowym dowodem zalu
dnienia Ameryki przez jEuropeyczyhów ieszcze 
przed Krzysztofem K o l a n e m .

P.  S t i c k n e y  Rezydent  Amerykański mię
dzy I b d y i a  a a m i uczynił  bardzo ważne od-
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Krycie. Mała rzek* A r a p l a i n  z w a n a ,  tworzy 
przyrodzony  związek między ieziorein - M i c h i 
g a n  , a rzeką M i s s i s s i p p i : albowiem iedną 
część wody swniey odlewa do iez-iors , drugą 
zaś do rzeki  . I l l i n o i s ,  która do rzeki M i s -  
s i s s i p t  wpads. Związek teo między pciudnio- 
wemt a póinocnemi Prowi;>cyiarni Z j e d n o 
c z o n y c h  S t a n ó w  mógłby za pomocą sztoki 
stać się bardzo korzystnym dla handlu w e w 
nętrznego,

Z powodu umieszczenia w gazecie Lon-  
dyńskiey K u r y  i e r z e ,  źe P.  C o b b e t t  za pa- 
skwil  napisany przeciwko Rządowi  Amerykań
skiemu , miał zostać skazanym na karę pienięż
ną 700 dollarów , zapewnia dziennik Amery
kański II i cl i  m o n d - E  i> u i r e r  że  w A m e r  y- 
c e  prawo o buntach całkiem zniesiono, że nie 
List iuż wjęc-ey zbrodnią pisać przeciwko R z ę 
dowi , i i e  nawet o Prezydencie można mó
wić  tak źle , i alt się tylko komu podoba , nie 
wystawiając .się na nic w i ę c e y ,  iak na w y 
śmianie.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a *

Lisi  pisany z P o r t  d’ E s p a g n e  na wy
spie 8. T - r o y c y  dnia 16. Września donosi co 
następnie. '  „ O d  czasu zajęcia G a i r y i  przez 
Admirała B r i o n a  i Jenerała B e r m s d e t j  
który z 400 ludźmi był  na flotylli  /Admirała , 
nadciąga co raz więcey  woysk powstańców do 
G a i r y i ,  Z u i p y  i ST a g  na  r a p  o t o . Jenerał  
M a r i n o  stoi pod M ą t u r i n e m .  Z pr2eciw- 
ney strony zayrauią Hiszpanie II i o - C a r a i k  e s, 
C a r u p a n o  i C a r i a  co.  Ku tn  a na i es t głów- 
nein mieyscem ich zgromadzania się , i lożą 
wszystko na zabezpieczenie iey przeciwko za
miarom powstańców. Słychać b j ło  , że sata 
B c ł i w c r  miał dowodzić uderzeniem na Ku-  
m a n ę .  Jenerał  P a e c  stoi wciąż ieszcze g łó w
ną kwaterą w S a n  F e r n a n d o  d’ A p t t r e ,  
zkąd powstańcom w N o w e y  G r e n a d z i e  
dostarcza broni  i ammunicyi.  Mianował  ón 
Pułkownika S a n  t a n  d e r  a Dowodcą piechoty,  
a N o n a t o  - P e r e z a  Jenerałem iazdy i na
czelnym Dowodeą  w owe y  Prowincyi .  Także 
i tam pewien mnich , M a r i n o  iest iednym z 
Eayczynnieyszych popieraczy powstania,  a Je
nerał  P a  e z do którego niezmiernie iest przy
wiązanym ; mianował  go iuż Pułkownikiem. 
Ni c  nie ma równać się gor l iwośc i ,  z iaka 
P a e z  pr zygotowaie  wszystko do nowey  w y 
prawy.  —  Opanowawszy G u i r y i ę  znalazł  
B r i o n  w archiwach tamecznych rozkazy To-'  
masza d e  C a r e s ,  dowodzącego przed Kuina- 
n ą ,  datowane w dniu 26. Marca ,  w których 
Dowo dc om Hiszpańskim rozporządzono oprzeć 
się okrętom północno Amerykańskim, gdyby  
przyszło do zerwania pokoiu między H i s z p a -

n i i ą  a A m e r y k ą  p ó ł n o c n ą .  B i i o a  w y
dał tam dwie o de zw y;  w Łedney wzywał  do 
powrotu w przeciągu wyznaczonego czasu 
wszystkich W e n e c u e l a n ó w , którzy się powy- 
nosiii , a to pod stratą maiątków i urzędów ; 
w  drugiey zaś wzywał  wszystkich kupców za-1 
granicznych do handlu z G u i r y i ą .  —  Kotn- 
modor A u r y  zaiął  w dniu s8. Lipca wyspę 
S. K a t a r z y n y ,  położoną na północ od 0 1 d- 
P r o r i d e n c e ,  naprzeciw br zeg ów  Hondu- 
raskięh.“

W P e r n  w y ż s z e m  utrzymuie się wciąż 
ieszcze Jenerał  B el  g r a n o z 2000 regularne
go woyska pod T u  h a m a n e m  przeciwko Hi
szpańskiemu Jenerałowi  la  S e r s a .

W  P u e r t o  R i c c o  panowało wielkie 
zamieszanie , i gotowano się do obrony mia
sta, ©bewiaiąc się napadu od licznych korsarzy 
powstańców. Ostatni zabrali w obliczu miasta 
kilka okrętów przybyłych z urzędowemi lista
mi s K a d y x u ,  odebrane zaś listy powrzucali  
w. morze. —  W  P o r t o  R i c c o  (na ciasninie 
ziełnney Panamskiey) miały W ła d ze  Hiszpań- 
sk ie .położyć  areszt na 5 okręty połnoeuo Ame
rykańskie,  obawiaiąc się zerwania pokoiu mię
dzy H i s z p a n  i i ą  a Z i e d n o c z o n e r a L  S t a 
n a mi .

W  C h i  l i  pannie nieiako rozeynt od cza
su stoczenia bi twy pod P a r a l i ,  gdz ie  znie
siono szczątki Hiszpanów którzy umknęli i  
M a i p o. Jenerał  S a n  M a r t i  n buwi wciąż 
ieszcze w B u e n o s  - A y r e s .  Nie  wiadoma 
iest przyczyna iego tak długiego bawienia , 
l ecz  słychać by ł o,  że Rząd chce odebrać mu 
dowodztwo.  'Koagress wyznaczył  dobra skar
bowe dla zapewnienia losu iego rodziny,  po
nieważ dla siebie nic przyiąć nie chciał. Gazety 
północno Amerykańskie nie przesteią umieszczać 
rysów charakterystycznych tego p o ł u d n i o w e 
g o  W a s s i n g t o n a .  Gdy po zwycięztwie  pod 
C h a o a b u c o  Kongress posłał  mu srebrne na
cz yn ie ,  przyjął  ie wpra wd zie ,  ale odesłał  za
raz małżonce swoiey do B u  e n  o - A y r e s  E 
z leceniem,  aby wartość tego naczynia obróci 
ła na utworzenie szkoły pcbl iczney .  Małżon
ka iego ma wyszczególniać się równie piękno
ścią , iak i cnotami. Ponieważ Jenerał  ni® 
miał iey  przy sobie w  C h i l i ,  ale ią n iey 
óyća w B u e n o s - A y r es zostAwił, przeto Kon- 
gress dziel i ł  zdanie powszechne , że to działo 
się przez niedostatek majątku i wyznaczy ł  po
trzebne  summy , aby Pani  S. M a r t i n  p r^f 
małżonku swoim w C h i l i  żyć  mogła. Ai® 
Jenerał  nieprzyiął  tey o l i a r y , tak dla oszczę
dzenia przychodów publicznych , iako też aby 
Officerom swoim nie dadź powodu do żądania 
podobnych wolności,  przez coby woysko żona
mi obciążonem zostało. Jego zwycięztwa tV 
C h i l i  i umiarkowanie sprawi ły  w P e r u  gł?*
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ŁoTue wrażenie,  a W i c e - TV d  tameczny zdawał 
się bydź przekonanym , że Kray ten Królowi 
swoien u nie zdoła zachować inaczey,  iak przez
przyjacielskie układy. Z ind iego propozycyis 
Względem wymiany ieńców,  z tąd ofiarowanie 
rozeymn. P e r u  zawisło od C h i l i  co do zb o 
ża ; od i8stu miesięcy dostaie go tylko ukrad
kiem, a zatem drożey, nadto zaś nie może raieć 
odbytu na swoie ziemiopłody,  ponieważ kor
sarza Chiliyscy otaczaią porty Pernwiiańskie.

Gazety Niderlandzkie umieściły u wa gę ,  
cudzoz iemcy,  którzy Rzeezpnspolitym z r -  

^ięzuiącym się w A m e r y c e  p o ł u d n i  o w e y  
■Usługi swoie ofiarują , musza pasrowae się z 
trudnościami w pozyskaniu unarodowienia ; po
nieważ te młode Państw r tdeby  naybardziey 
*anym tylko sobie wionemi bydź edzyskanie 
niepodległości .  Ty lko w P o l u  p r z y t u ł k u  
( C h a m p  d’A s y l e )  przy ętoby takiego, który
by zdolnym był  do wpyny  lub do bronienia 
Osady.

B r  a z y 1 i i a.
Listy Z B u e n o s  - A y r e s  datowane dnia

Sierpnia zapewniai j  , źe A r t i g a s  w y p ę 
dzony przez Portugalczyków z g łówney kwa- 
,pry swoiey P  u r u f  i c a c i o n , u tracił całe z e s - 
' z e n i e ,  i z woyshietn swoiem zeszłem na 800 
ludzi błaha się. nad rzeką U r u g u a y ,  ponie
waż mu Portugalczykowi© preoięli  przechod 
do Prowincyi  E n t r e - R i o s .  Zdais  s i ę ,  że 
^Ortugalczykowie chcą ustalić się w C o l o n i a  
d e l  S a c r a  m e n t o  , i posadę tę przywrócić 
do clawney ważności. Między B r ą z y  l i i  9 a 
l lzeczpospoli tą Bueilos - Ayreską panuie zgoda 
Baylepsza,- i nie zdsie się aby tak prędko zer* 
'raną btrdź miała,  cbjbnby  B r a z y l i i  a przez 
Osłabienie A r t  i g a s a, albo Rzeczpospoli ta przez 
Zwyclęziwo w. M a i p o  dumnym zamiarom u- 
^ieśdż się dała. Atoli  dotychczas pozwalali  
repub!ikanie okrętom Por tugalskm żeglować 

górę rzeki la  P l a t a ,  i wspierać swoie 
Przedsięwzięcia lądowe przec iwko A r t i g a s o -  
sOivi.

O Hrabi A r c o s  pierwszym Ministrze Kró- 
^  B.razyliyskiego podaią rys następujący : W  
^•grodę zasług położonych dla Państwa przez 
Prędkie uśmierzenie buntu w P e r  11 a in b u c o ,  
otrzymał od Kióla J a n a  V I  g o  blankiet z po
k o l e n i e m  , aby na nim D a p i s a ł  czegoby  sobie 
byczył. Na tym blankiecie napisał Hrabia roz
kaz uwolnienia wszystkich osób skazanych na 
fuiierć z powodu owego buntu i siedzących 
le szcze w więzieniu.  Król  potwierdzi ł  zaraz 
ł ° rozporządzenie.

F r a n c y i a.
M o n i t o r  umieścił  artykuł wyięty z Dz ien

n a  rozpraw ( J o u r n a l  d e s d a b a t s ) ,

tyczący się bliski podówczas wyborów Paryż* 
kich , gdzie między inr.eroi zawiera : ,, Od
nieiakiegc czasu , szczególniey od chwi l i ,  i ab 
wybory  zatrudniać p o c z ę ły ,  odzywa się pewny 
rodzay pisarzy za niepodległością Deputowa
nego  Ludu,  i utrzymuje ią wszelhiemi silami po- 
czytuiąc to ,  za iakąś dla siebie z as łDgę.  Lecz  
coż znaczy właściwie Deputowany  niepodległy? 
Będziemy się starać,  aby to nieiakoś zrozu
mieć i wyisśnić.  Niepodległość zawisła od 
stosunku , w którym się cz łowiek znayduie i 
od stałości umysłu. Nie dosyć i e s t , do naby
cia niepodległości  , samo przywłaszczenie  .
Jeżeli  chcemy znaleść prawdziwą niepodległość,  
nie szukaymy iey w duchu stronniczym i t£ 
oświadczonych mniey więcey nieprzyjaciół  wzra
stających ustanowień naszych, ale u mężów 
światłych i czynnych, którzy spokoynością swoią, 
talentami i skromnemi cnotami swoiemi,  równie 
iak przez pożyteczne i uczone badania , i przy
gotowaną dla klassy uboższey i wyrolrnikow 
prac ę ,  przyczyniaią się do dobra kraiu, i przy
wiązani są do spokoin ; i tak iedno iak i dru- 
gie zasadzaia tylko Ina wykonywaniu p r a w ,  i 
otrzymaniu opickuńezey formy Rządu przy wró
conego. M ąż ,  który przyjacielem iest Rządu,  

- i  ustanowień iego , któremu wszelkie podże
ganie iest przeciwne,  który nienawidzi  zemstę 
i który nic iest zdolnym równie poświęcać kon* 
stytucyę dla Domu panującego,  iak tę Nayia- 
śnieyszą rodzinę, dla przywiaścicieli ;  ów mąż 
nakoniec,  który nie potrzebnie pokonywaóprze* 
sądy,  ani z łe robić dobrem,  i którego iedy- 
nem pragnieniem iest ,  sławę o niezmienności  
swoiey i dobroczynności  utrzymać, a nawet 

owiększyć,  przez zasługi pomnażaiące dobro 
udu; taki inąż, iest niepodległy!'* w nayściśłey- 

azem znaczeniu tego słowa ; ón tylko sumnie- 
nia . swoiego do ch o d zi , swoiey tylko rzetelno
ści iest obowiązany ; nie żąda niczego , prócz 
trwałości powszechnego szacunku Óla s ieb ie ,  
zgadzać się będzie z  duchem R z ą d u ,  g d y  w i 
dzi że zamiary iego są mądre , przec iwny  
będzie Ministrom , kiedy z przekonania widzi  
tego potrzebę,  a sprzeciwianie się iego będzie 
tern skutecznieysze,  ile, że się zasadza na oso
bistym szacunku, i prawtłziwey niepodległości.

Z  Paryża d. 28. Października.  —  Uska- 
rzaią się mocno liberalni i polityczni  pisarze 
nasi ,  że ważnę zdarzenie oswobodzenia ziemi 
Francuzkiey od woysk obcych nio obchodzono 
z zapałem. Jeden z nich czyni uwa gę ,  że 
P a r y ż ,  w  przypadkach daleko mniey ważnych 
bywał  zawsze oświecony ; i eże l i ,  mówi ón , nie 
uczyniono tego teraz , przez grzeczność dla wy
chodzących woysk obcych , grzeczność tę zbyt  
daleko posunięto,  ponieważ prawdziwy patryo- 
tyzm nie zgadza się z tak wielką uległością 
dla cudzoziemców. Pyta się nakoniec,  dla
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czego  nasi dzieńni wierszopisy,  których tu p o e -  
t e s  d e  c i r c s m s t a n c e  (poetami od ok ol i cz
ności) nazywaią , a którzy od lat trzech cały 
świat ś p ie w a l i ,  dla czego r z e c z e ,  naraz onie
m ie l i?  W id o k  woysk obcy ch,  smutek publ icz
ny.- nie wstrzymał ani na chwilę ieh nsiużney 
muzy ; atoli teraz kiedy oswobodzeni  jesteś
m y , muza ta m i lc z y ,  jak nieżywa;,  niepodle
g łość  narodowa , nie natchnęła żadnego z n i c h  
ani iednym pieniem i t. d, Ci sami pisarze 
żartuią sabie także z mnogich artykułów tyczą
cych się w y b o r ó w ,  a umieszczanych w gaze
tach oddawanych pod cenzurę,  i twierdzą,  że 
się w  nich znayduią te same myśli i w y o 
brażenia r z e c z y , które przez cały ciąg Re- 
wolucy i  czytano we  wszystkich Dziennikach 
urzędowych;  odwołują się oni na dziennik 
urzędowy owoczesnego Dyrehtoryatu wyko
nawczego , na Redaktora,  i  zapewniają,  źe 
umieszczone tam odezwy,podpisane,  iuż to przez 
R  e u b e l a  iuż to przez L a r e v e i l l e r e  L e -  
p a u x ,  by ły  zupełnie te same, co dzisieysze 
z. małetni tylko odmianami ; nie potrzeba wię- 
cey , iak tamte odpisać i podpisy opuścić,  a tak 
inożnaby oszczędzić sobie pracy do układania 
nowych.  W rze sz c i e  wzywaią oni Ajentów pu
blicznych,  aby przecież iuż teraz zatrudnili  się 
noweiai  kombinacyami , przezcoby  mieli  po- 
zor  utrzymać swoie systema; i le że dotychczas, 
była stale nayważnieyszą ich przyczyną,  obec
ność woysk obcych ; albowiem dotychczas kie
dy doniesiono o iakiera nadużyciu , lub  zapro
jektowano jakową po pr aw ę,  utrzymywano;  i ż  
trzeba bydź ostrożnym z powodu przytomności 
woysk cudzoziemskich.  — • Tahże i teraz ko- 
rzystaią Liberaliści  z okol icznośc i , aby mogli  
znowu żądać powrotu wygnańców. Powróc i ło  
wprawdzie tego lata kilkunastu Członków daw
nego KoDwentuza pozwoleniem Rządowem i in- 

-ni maią podobnież pozwolenie to mieć przy
obiecane ; l ecz  nie poprzestają na tern, i. 
żądaią aby powołać wszystkich w massie, nie 
tylko wygnanych członków Konwentu , ale 
nawet  osoby obięte drugiem rozporządzeniem 
z d. .24. Lipca 4815. Ż tych , iak zspewaiaią  , 
otrzymało teraz o ś m i u  pozwolenie do po
wrotu;  a tymi są : Jenerał  D  e j  e s  ri syn,, który 
iuż od niejakiego czasu znayilute się znowu 
przy  oycu,  Jecera ł  M o  u t o n (Hrabia L o ba u) ; 
Jenerał  L a m a r c j u e ,  Pułkownik M a r b o t ,  
b y ł y  Radca Stanu D e f r e m o n t ,  by ły  Prefekt  
B o u vi  e r  - D  u tn o l a r  d, P. C l u i s  i były P r o 
kurator Cesarski przy Paryzkiin Sądzie appel- 
Iacyynym C o u r t i n ,  który w czasie owych 
dni stu by ł  Prefektem Pol icyi .  Co do żądań 
drugich , nic ieszcze nie uchwalono. Same 
nawet  reklamacyie za nieszczęśliwym poeta

A m a n d  bawiącym w N i d e r l a n d a c h  były 
dotąd bezskuteczne.  Osoby interessuiace się 
za Marszałkiem S o u l t e m ,  odebrać miały wy* 
raźnie odpowiedź  żądaniu przeciwną.  —  Ni«" 
p o d l e g l i ,  oburzyl i  się n ie zmiernie ,  na i®" 
dno pismo u lotne ,  które wysz ło przrd kil* 
koma dniami pod napisem: „ L e  a r i d e s U l t r a  
s u r  l e s  e l e c t i o n s , “  ( s k a r g a  U l t r a i s t ó w  
ira w y b o r y )  w którem na ich hersztów wiele 
napisano. Twierdzą oni, źe to pismo nie iest 
płodem Ultraistów, ale iednego z pisarzy Mi '  
nisterskieh , który przyiął  tylko na siebie ba- 
wę Ultraisty, aby mógł  tym więcey  nieprzy* 
ieuiności nagadać niepodległym. My , chcemy 
ich przytem zostawić,  atoli z  tern dołożeniem, 
i ż  owe  trzy różne od siebie stronnictwa któ
re się teraz właśnie dokładnie odznaczaią,  
nie są aobie nigdy nawzaiein dłużne i gadai? 
sobie wzaiemnie tyle niegrzezności  ile tylko 
mogą. Spodziewać s ię ,  że ta stronnicza woy- 
na pisarska ustanie , skoro wybory  zahończo 
nemi będą. —  Rozchodzą się znowu nowe 
wieści  , o zmianie Ministerium , które atoli 
zdaią się bydź nayniegruntownieysze.  Miano
wicie twierdzą,  że Xi ążę  R i c h e l i e u  złożyć 
chce Ministeriium spraw zewnętrznych,  i u* 
chylić się od wszystkich interessów, a Hrabi* 
D e k a z e s  ma bydź na iego m i e y s c a , or»2 
zostać pierwszym Ministrem ( pierwey  prze
znaczano Margrabiego C a r a m a u  za następc*? 
R i c h e ł i e g o ) ,  daley mówią że P. L a i n *  
z łoży  Ministerium spraiv w e w n ęt r zn yc h , *
P .  C o r v . e t t o  Ministeriium Prżyet odu ; pier
wszego zastąpić ma P. R o y e r  C o l i  ar d ,  
drugiego P.  L o u i s .  Podobne wieści podaią 
obfitą materyię do r o z r y w k i , t ak,  iak i ow* 
pewnie/sza-pogłoska że Marszałek M a r  m o n *  
i X ia ż ę  F i t z j a m e s  odzyskali  łaskę. P ie t '  
wszy obiął  mieysce Jenerał-Maióra gwardyi,  1 
codzień ogląda Króla kilkahrotnie ; drugi po
kazał się znowu u Dworu.

Przyiechali  do Lw ow a od dnia s6go do tyg® 
Listopada.

JO . C z a r to ry sk i  \ d a m  Kiąźo 1’ lay n y  R a d e * ». 
tu d z ież  JO .  C z a r to r y s k a  Xie-żna , z J io ssy i .  — W* 
K o w n a c k i , z Zó ikw i,  —  VY. Paw l ik o w sk i  M ikoday. 
z San o k a .

Wy iech al i  ze  L w o w a  od dnia i6go do 17S0 
Listopada.

W.  B o rz y s ła w sk i  P o r u c z n ik  P o l s k i ,  do P 
ski.  — JO O . C z a r to ry sc y  Xięzt '70 , do  S ien iaw ?1 
JO .  J a b ło n o w sk i  \ i n ż c ,  d o  Rcssy i .  — VV. K r a 
siński B a r o n ,  i J W ,  T a r ł o  Jan  U ra b ia  , do  Poiski-
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